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W IADOMOŚCI K R A JO W E .
W iln o , dnia 4 maja .

Dnia 29 przeszłego miesiąca przybyli t u ;  JW W . 
snerał 1'orucznicy, H rab ia  Pahlen i H rab ia  Finjkir-  

a z K.urlandyi. O statni naza ju trz  wyjechał za 
granicę. JW . Jenera ł Porucznik  Borozdyn i goniec 
riedorow  przejechali z Petersburga do W  arszawy.
i  tW  t J L m * Prz e iecllał tędy z Witebska do L i­
i i  \  • Jenerał Porucznik Weljaminów, a JW . Jenerał

oruczmk H rabia  Pahlen wyjechał do Kowna: Adjutant 
abiego Ozarówskiego, Rotm istrz  gw ąrdyi Zyńńz 

_ etersburga, do mieysca pobytu Nayjaśmeyszego Ce-
P o ^ ' m c m o ś c i - i  W czora  przybył tu  z Petersburga 
Podpułkownik Koczubey. '
. I). 3 weszła tu  28ma kompanija arty llćry i konnęy,

Po przenocowaniu w  dalszą udała się podróż, 
f l s s . . Ultey szJ'- Rubel srebrny, rub. 4 i kop. 80
44 ^ss ukat, rub. i kop. 65 ass. 5 Im peryał,  rub .

ła z 9azeta p e te r sb u rsk i , Poczta Północna , umieści- 
ź a c v \ terAburS a ’ Pod dniem a4 k w ie tn ia ; „  Nale-
hadw KolJeSium interessów zagranicznych, Radzca
rnja n ° rn y ’ lJyniitr Bantysz Kamieński, n iy łaskaw iey
ilo śc iWanjr K am eriu n k iem D w oru  Jego Cesarskićy

Za ■ 1
ęyy nione postępy w  u trzym yw aniu  planta-
ŚąryP  " , w ia ta c h  i 8 j  1 i 1812; Głowa, miasta
S2e lv̂ a M W olkow , o trzym ał oświadczenie naywyź- 
go ■ U en to 'Aab ia  , za udoskonalenie plantacyy le -  

.. ci • ,llldsta  , za ofiarowanie dwóch pijemonckich ma- 
do kręcenia jedwabiu , i za podjęte koszta na po- 
z Astr achania do pomienioney plantacyi , dla ucz- 

la znaiącego sposób pielęgnowania jedwabników • «u- 
e rna  czermchowskiey, kolonii białowiezkjóy: koloni- 

O J t z t u m i f ,  karasubażarski mieszkaniec Grek Szyszko  
\ \  skai'k°wy prządca jedwabiu , Jeorgianin, A -  

udarowai,i z.łotemi medalami, dla no- 
Htrzi7a na sz71’ na czerwoney w s tę d z e , za należyte 
taCVvmTwanie obszeniycb o siebie założonych pian­
ia  jP  1 Zblerarue znaczney ilości jedwabiu , jakoteź 

d ' llSlch 5 Łrubernii ‘a,, ryckiej, Greczyn,
I i f i  ’ /gdbernu  kaukóizkiey kozacy, Jan Czemi- 

łćw i Ąf . y  Szyszkin, włościanie Jer mol ay  Chudia- 
|  da]ami tf,y ' 'e y  kowalenko , udarowani wielkiemi me- 

*Vy i srebrnómi , za rozszerzenie znacznych planta- 
c?Vto U/e^aide jedwabiu; uakoniec : Ormianom IVa- 

ń en  ’ ° ^ n e s o w u  i Symawonowu , dano p ie­
ś n i ą  aSroc,y, pierwszemu za wyrobienie 54, ą d r u -  

p j3i lun jedwabiu.
^ f e a  y t e f t e  gazecie czytamy : że ostatnich dni 

^Przechodziło  przez T ,Ą  uzbrojenie kazańskie 
n‘<-hóu, ' n  b kw ietn ia  jechał z Petenburga przez Czer- 

W  enerał łazdy Majewski
^  J \ V CT ! m  d ' 4 kw ietnia  przejeżdżał przez Mo- 
% T a y n j  1 Scnalor Siuurs , udając się

Podróż, trak tem  do Radziwiłłowa , '
IADOM OSCI z a g r a n i c z n e .

AQ . ' w o t  n  i  a .

łlQsi 2 » ? ?  VVie<leńtk .\ Oesterreicbischer Beohachter, do- 
P,0,1 25 kwietMiH: ”  P rzechody C.*K. re- 

° dnia D ' >ar'*0 znaczne. O l 17 przeszłego miesiąca 
aWczorayszego , prz^bjły tu, i do dął^e-

u S T  R  Y A .

C r * gżeni a  swego w y ru szy ły ,  regimenta e. fe 
f i  ż '* ;* :’ AJC>- '  Ludwika  , W . r c-
“ d "' y ’ ’ ^ ł/idefiau , • Cobfirg, a uif-chera % 1 Cesąsski • 
pi*rrv -.j, czwarty j dwónasty batalion strzelców - b a ’ 
tałio y grsnadyerskie KrAcóa i Sieglera-, a zkawale 
pyr: regiment ułanów Rosenberga; regiment kyryssy- 
erów C u c a a ;  regiment huzarów  Arcy - Xiecia "f'er- 
dynanda , welici huzarów Falatyna.

'L tnteyszey załogi, wyszły tak ie  do służby p0-  
lowóy : 9 brtahonów grenadyerów  , regimenta p/echo- 
ty  Cesarza Alexandra  i Collaredo - Mannsfeld , reg i­
ment kyryssyerów Konstantego i regim ent ula, ów 
Schwarzenberga. YVoysjc-a te ,  przed wyjściem swoióm 
zawsze Występowały przy w ejściu  do albo na

f 7 ‘ t ó  f e ' '  re>Tii’ n a Ł t ^  częstoJ. C K. Al m  , niektórzy z obecnych tu Monarchów
znajdowali. P m a  , 8 ,  kiedy wychodziły piesze regi­
menta , Cesarza Alexandra i Hieronima Collaredo N 
Cesarz .egomosc Rossyyski , w m undurze pólko w,ii- 
kowsk.m 3 na czele regimentu sw ego, przyw ita ł nay- 
^ a w s z , g c  Cesarza naszego, i szpadą przed n,m salu- 

tował. N. Cesarzowa Je jm ość ,  obecni tu K .ó łow ie  
1 Aiq*ęta,J rezydent nadw ornej Rady woiem.ćy, F ,!d -  
inarszi.łtk Nzę Ichwarzenherg , i dowodzący w Aust y i  
Jen e ra t ,  f  eldmarszałek i G ubernator wojenny , % L

0rsZak,P,n cudzoziemskich 
I kram ; ch Jenerałów , Ł/tabs - O f ice ró w , Hko t4
nie?roisuia f , „ i .  », ,
ra d ^ e ,  " ‘ m  tey pa-
, Gazeta lwowska z wiedeńskiey nadwornĆy um ie­
ściła z R tednta po,] ,̂ n ^  kwietnia, „ J (Jgo Ces irzo-
MhczovrsKa Mosę, Arcy Xiąze Jan, wy,edzie Za dni kij­
ka do Włoch Królewsko - bawarski Marszałek
polny %tW  Hrede ,  wyiechał dnia wczorajszego da 
A W W .  Uda s,ę on wkrótce nad R en, d k  obje-
cydi Va D U 'Ćm 2 Wo^ k ,  tamże stoią-

Ze Włoch odbieram y ciągle
“ ’ S r s

końca woyny z Aeapo/em : gdyż woysfeo austryackie 
posuwa s,ę coraz dałey a Wojsko w a  n i l  iest 
w stanie dotrzymać w boiu z Au.tryakami. W  oko­
licach tam tejszych  spodziewać sie należy w krótce 
ważnych wypadków. W edług doniesień z \Tryestu 
P°d dniem „ t  bieżącego miesiąca, zjechał tam nea- 
pohUnsk! radca poselstwa Questineaux, i chcia ł,  aby 
go puszczono do W te d m z z yvaznemi depeszami, które 
odebrał w Ankome d% l8  b. m. z rąk neapołitańskie- 
go m .nistia  interessów zagranicznych, Xiecia Cal-  
/o celem wręczenia ich w W iedniu poselstwu nea- 
pobtanskyeniu. Prezydniący radzca rządowy S p ie k ł -  
b id  oświadczył jemu , iż dla rozpoczęte j wovuv za 
kazano mu przepuszczaj Aientów  n.eap.olitańskich; a 

, , Q ^tiruaupc  mpsiał odiec.hąć nazad nic n ic !
iżSK r ó T S y ' , Z .°ś7 ra,jczeb zd»ie się okazywać, 
t m i . ? .q° na wszJ's^kjch punktach pobi-
ia w s o b 2emLłPrZek° nan^  i*  h t y  włoskie n ia czu -  

£0 P , t e 8kł.0nnos;'*> d0 P o j m o w a n i a  łudzących 
arna U lko " " I ’ ra< by ZaC?epne ri^ a,ani-  swt>ie za

Na tu - a ł a c z n e G .  K.•WoyifKO będzie um iąła  odpowiedzieć.
. re*pondent hamburski donosi z listu , z W  je-  

ć tiid  , p o d  zp k w ie tn ia ;  ^  jD.ruja deljaracya^  kt.ór*
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kongres  p rzec iwka  NapoUonowi  chc ia K w yda dź  , iuź  
nie nastąpi* gdyż n ie  zasyła zgoda o w y r a z y ,  w ja­
kich de  kl ar  a cy a t a  pisaną bydź miała.

Stosownie  do zaszłych uk ładów kommunikacya  
z F ra n c ją ,  a śzczególniey na  całey l ini i  graniczney , 
n-e ma bydź p r z e r y w a n ą ;  owszem l i s t y ,  ga z e ty ,  a  
n a w e t  w wie lu zdarzeniach m epode y rza n i  podróżni  
wolny przejazd tam i nazad jeszcze mieć mogą, X ią -  
i ę  Talleyrand  miał się naymocniey oświadczyć prze­
ciwko zupełnemu,  od n iek tórych s t ron  podaw anem u , 
zamknięc iu  granicy ; przekładając , iż toby właśnie 
odjęło sposobność udzielenia wsparcia  w ie lk ie j  liczbie 
p r z y  wiązanych do Króla;  a  nawet  zostaliby oni bez tych  
w iadomośc i ,  k tó re  przedsięwzięciom ich nową siłę 
j nowy kierunek nadadź mogą.

Słychać, źe K ró l  neapoli tański  cofa się zupełnie do 
pańs tw a  swego. Byłoby to  p raw d z iw em  szczęściem, 
gdyby ten wstęp do woyny przec iwko Bonapartemu, jak 
nay prędzśy mógł bydź ukończony:  gdyż inaczey, wśród 
nay pomyślnieyszych wypadków' , część woysk austryac-  
k ich  od walki  p rzec iwko F r a n c j i , wyłączoną bydźby 
musiała.

Wczorayszy  num er  gazety Oester. Beob. umieścił  
iuż wyrok  Bonapartego , wyymujący  zpod amnesty i  
znaydujących się tu f rancuzkich pełnomocników, T a l­
leyranda , IVoailles i Dalberga.

P rzez  ,jedno z postanowień swoich, główne m o­
c a r s t w a ,  niewyjadą  ztąd p ie rwiey ,  aż nie zaydzie 
ostateczne u rządzen ie  względem konstytucyi  związku 
niemieckiego.

Xiąźę Następca t ronu  aus t ryack iego , o t rzym ał  
półk rossyyskich kozaków. ”

Z  innego listu w teyie  dacie: „ U t r zy m u ją ,  że 
przed  wyjazdem Monarchów,  odprawi się t u  wielka 
festyna woyskowa i uroczyste  pod gołem niebeln na­
bożeństwo , na k tórem wielcy Monarchowie znaydo-  
w ać  się i z a w a r ty  między niemi związek,  uroczyście 
nawzajem ponowić i za tw ie rdz ić  mają. ”  

W ł o c h y .
W  gazecie wiedeńskiey ,  Oesterreichischer Beobach- 

ter, z dnia 27 k w i e t n i a ,  czytamy z 7 ryestu pod d. 21 
k w i e t n i a :  ,, Wszys tk ie  listy z Ankony ,  tu  o t r z y m a ­
ne  , donoszą , o wie lk im  zasmuceniu , przez ostatnie  
w iadomości od woyska , w  niewielkićy liczbie s t r o n ­
n ików Króla  M urata  sp raw io nem .  D.  10 t .  m . , u k a ­
zało się ogłoszenie , w prowadzające nową kokardę dla 
VI lochów (załącz. A .) .  D. i 4 wyszła odezwarfo ofi­
cerów i żołnierzy dawmeyszego  kró les twa włoskiego 
(załącz.  B. ). ,

,, W  nocy z l ogo  na l i t y  i dwóch  dniach na ­
s tępnych ,  wiole kup zapłaconego i omamionego ludu ,  
chodziło po ulicach A nko n y , z nowemi kókardami na 
kapeluszach i ' c z a p k a c h ,  wyśpiewując  rewolucyyne 
pieśni , zachęcając do w erbunku  pod ten  now y  znak 
w o ln o ś c i : bardzo mało  jednak znaleźli  włocęgów, co 
się ^  nimi złączyli. Mieszkaniec żaden nie poszedł. 
Tymczasem zaczęły się rozchodzić  w ia d o m o ś c i , o bar­
dzo niepomyślnych wypadkach dla neapoli tańskiego o-  
i ęża .  W ys ła no  kilka o k rę tó w  dla zabrania  ran ionych 
z Rim in i  , i p rzewiez ien ia  ich do Ankony .  Dnia  17 
przybiegło już tam wiele uciekających z pobi tego w oy­
ska ; i8go  przy był Xiążę  Galio , m in is te r  spr&w ze ­
w n ę t r z n y c h ,  k tóry s t r zymał  zaraz wszystkie  pa t r y -  
otyczno - r ew o lu c y y tie poruszenia  i okazy radości. P o ­
dług t e g o ,  co publiczności jest wiado'mem , żadnemu 
już nie podlega po wątpi  waniu , że położenie woyska 
neapol i tańskiego bardzo  jest smutne.  ”

Załączenie pod literą A .
Bologna dnia 10 kwietnia t 8r5- 

Joach im Napo sion Król  Obojey Sycylii.  
Pon ieważ  wszyscy Wios i  za sprawę oyczvzny pod 

kolory  na rodow e  zbićrać się powinni  , uznaliśmy za 
rzecz przyzwoit ą  , przez nas w królestwie neapoh tań -  
s k i e m ,  j i k o  znak l.ii.'toi';; i nieposl .tkowaney w i e r n o ­
ści , godło walecznego woyska naszego,  przyjęty już 
kolor,  połączyć z kolorami, k t ó re  nosząc woysko wło­
skie wsławiło się na wszystkich walkach Europy .

8 5 1
Dla tego pos tanowil i śmy i s tanowimy,  co następuje;
Ar t .  1 ) K o k a rd a  włoska ma się składać ze ws tą -  J

gi a m a r a n t o w e j  i z ie loney,  obie równey  szerokości.  |
2)  Kokardę  t ę ,  nosić mają  nie tylko w o y s k o ,  

a le tóż Włos i  wszystkich s tanów , którzy  się p o ś w i ę ­
cają za  sp raw ę  na rodow cy  niepodległości.

Min is t rowie  nasi obowiązani  są dopełnić ninićysze-  
go wyroku .  podpisano : Joachim Napoleon .

P r z ez  Króla .  Mini s te r  Sekreta rz  S tanu  
( podpisano ) Hrab ia  Mosburg.

Załączenie  pod l i t e rą  B. , jest odezwa p re fek ta  
de pa r t am e n tu  M etauro , P .  Benincasa , datovyana w An~  
konie i 4 k w i e tn i a ,  wzywaiąca  dawnieyszych ż o łn ie ­
rzy królestwa włoskiego i młódź swoiego d e p a r t a m e n ­
t u  do b ron i  za s p ra w ę  oyczyzny.

Dalćy ,w tćy gazecie czytamy wyrok  K ró la  n e ­
apoli tańskiego , d. 9 kwie tn ia  w Eolognii d a t o w a n y ,  
przepisujący fo rm owanie  woyska.  T reść  jego a r t y k u ­
łów jest następująca : Rozw iązane  woysko kró les tw a  
włoskiego powołuje  się do służby. Wszyscy dawnićy -  
si w o j s k o w i ,  k tó rzy  w roku i 8 i 4  służyli,  p r z y j m u ­
ją się w tychże samych s topniach i d o  tegoż ga tu nku  
b r on i ,  do k tó rego  na leże l i ,  i mają bydź jak n a y p ię -  
dzey umieszczeni,  z zachowaniem względów na czas 
swojćy służby, l iczbę kampaniy ,  i innych zasłużonych 
dystynkcyy.  W o ln i  są od zaciągu ,  synowie j edy ­
nacy ; ci , k tó rzy się pożenili  przed nastaniem tegO 
w y r o k u ;  c i ,  k tó rzy  złożą p r a w n e  dowody uwoln ie ­
nia  swojego od służby, w czasie rozw iązan ia  woyska 
włoskiego. Ci, k tórzy  dawali  za siebie zastępców, m o­
gą tychże albo drugich  postawić zastępców. Famil ie  
w o y s k o w y c h ,  k tórzy się zaciągaią do służby czynnćyj 
wolne są przez lat  3 od płacenia  podatku osobistego, 
albo i przez cały cza.s zostawania ich w służbie. Po-  
dobnaż wolność służy i dla famil iy  ochotników' , k tó ­
rzy się na skutek w y r o k ó w  naszych,  pod 3 i 4 t. i » . » 
do służby zaciągnęli .

Nas tępuie  wyciąg z l istów o t rzymanych  w Wiedniu  
z Włoch górnych , względem ostatnich  działań M urata , 
z k tó ryćh  się pokazuie  : iż on bardzo się zawiódł  n® 
fał szywych swoich rachunkach ,  opartych  na duchu  n®' 
ro d u  włosk iego ;  nie spodziewał  się znaleśdi  w e Wł°"  
szech woysk austryack ich w gotowości  do boju;  ro*tf'  
miał  wreście,  że mocarstwa,  a śzczególniey A ustryó '  
z a t rudn iona  osta tn iemi wypadkam i  we F r a n c j i ,  u*® 
zdofaią  m u  przeszkodzić  w  postępie  do rzeki  P o , * 
daley ; że się tam będzie mógł  roz rządzać ;  że party^ 
zwolenn ik ów jego co raz się powiększać będzie. 
tych ty lko marzeniach zasadzony,  c z ło w ie k ,  
r e m u  się przypadkiem udało z os ta tn ie j  klassy t°' 
wa rzys tw a  wynieść na t ron  ne a p o l i t a ń s k i ; który* 
nie  przestając na losie swoim , sięgnął po dwie  t t W  
cie kra jów włosk ich ,  a nakoniec i na u j a r z m ie n ie ci 
ley tey półwyspy m ie rzy ł ;  człowiek ten ,  mniemał  sl<j 
wszędzie  bydź pożądanym , i własnym ciężarem chcll  
dla siebie przeważyć szalę losów Europy  ! W  iyC| 
przywidzeniach  nieograniczoney dum y,  posunął  się a 
ku M oienie  : g d z i e ,  nie słysząc przy jaznych  dla s i®^ 
okrzyków lu lu , a późnićy tak ie  znalazłszy przyjęf1, 
od woyska aus t ryack iego ,  iż nic już dobrego dla 
bie wróżyć  nie m ó g ł , powiedział  w Bolognii  do 
go z wiernych  sob ie ,  iż wpadł  w łapkę,  z k t ó r ć y tr , 
dno podob no i wydobydź  się b ę d z i e ! Z rozpaczą P‘ 
puścił sz turm do Ferrary  i szańca przedmostoW3^ ,  
Occhio - bello ; a zawiódłszy się na tych  prz«dsięvłr/'|j(’/ 
ciach i u w ia dom iony ,  że dywizye ,  k tó re  do Tosh11 
w ta rgnę ły ,  nic mu już pomćdź nie mogę , prze*tB 
tern,  że prowineye  t e ,  w imieniu wolności, zrab0" ^  
i spiesznie wziął się do odwro tu .  Na  samo rP>9gt'  | 
hologniią  nałożył  4 miliony f r . : w rów neyże  p* 
cyi i na inne miasta. W  n iek tó rych  mieyscach,  3 ^  
nowinie w kraj  ich papiezkich,  władzcą się ogłosi*'

Przy Muracie  znaydują  s ię :  Buca di G all°i  ^ \  
n is t er  sprdw zew nę t rznych  ; Hrab ia  M osburg  ( 
rodem  F r a n e u z ,  były m in i s te r  skarbu króla ne0i^  
tańskiego i Zur lo  m in is te r  sp tów w ew nęt rznych  i
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sztabu głównego , Jenerał Millet de V ilhneu f , takoż 
Francuz.

Jak tylko się woysko neapołitańskie dowiedzia- 
że raa waiczj ć z Austryakami, a nie z Francuzami,  

jak je zapewniano,  głośne w niein powstało szemra­
nie. Z samego Neapolu żadnych nić ma wiadomości. 
Sądząc o duchu,  jaki się tam znaydował przed w yru­
szeniem woyska Murata , nie można w ą tp i ć , źe wia­
domość o jego odwrocie z daleko większą niechęcią 
przyjęta będzie,  aniżeli o woynie. Już się tam wit le  
słyszćć dało głosów za dawną familiią królewską ; a 
nic nie można było przeciw głosowi temu stawić: gdyż 
pewnie wiedziano,  że powrót  jey żadnego oporu me 
Snaydzie , i żadna gwałtowna nie nastąpi rewolucya, 
VViększość też naroyłu w podobney odmianie rządu 
Upatruie pewniejszy pokóy. Przez czas wpływu Bona- 
partćgo, corok, w dalekich kraiach płynęły potoki krwi 
neapolitańskiey , a przez czas, kiedy na królewskim 
tronie franruzkim Bur bonowie siedzieli , a Joachim na 
neapolitańskim , nie można było nigdy spodziewać się 
końca poróżnień.

W  Łeyże gazecie z d. 28 kwietnia,  czytamy : „  Po­
dług ostatnich doniesień ze Wioch, F. M. L. Bianchi,d. 20 
t. m . , wszedł do Florencji ; Jenerał  Hrabia  Nugent  był 
Już w okolicach Arezzo. Unia 18 ,  dywizya neapoli- 
tanska Ambrosio , była jeszcze w Rawennie,: zdai<e się, 
i- milsi bydź jey przeznaczeniem, zasłaniać odwrót  

1 ó la Murata. P .M .  L . Neipperg d. i g  z przednią slra-  
2*ł, przez Forli, posunął się aż ćlo rzeki Ronco. W  no* 
cy na i g ,  dywizya Ambrosio cofnęła się z Rawenny,, 
* t ,*"a straż jey przez dowódzcę Comachio, majora 

rohn i przez majora F irgue t , aż do Cesenaticościga­
l a ,  wielką liczbę jeńców s t rac i ła .—  Murat d. 17 był 
Je^ ćze  w Faenza-, roićysce to opuścił d. 18. Pod Ce-
Se ‘u założył nieprzyjaciel szańce, i wiele dział spro­
wadził.

W  tćyŻe gazecie z dnia 3o k w ie tn ia ,  czytamy': 
, * 6 !>*ez gońca , który d. 24 z głównćy kwatery Do- 
lL  tCy ,a<;7'el,’e§0 wóysk we Włoszech, Jenerała jazdy, 
I  jąna ^ ' lmon* wyjechał,  otrzymaliśmy raport  F. M.

.rahiego Neipperg, w którym donosi, że nieprzyja- 
. 111 stanowisko swoje pod Ceseną , które mocno był 
Szańcował , w nocy z 22go na aoci nagle opuścił , i 
7 wielkim pośpiechem odwrót  swóy uskuteczniał.

Wiadomości  od F. M. L. Barona Bianchi i Jene­
rała Hrabiego N ug en t ,  którzy obadway z Włelkiego 
* ię z tw a  Toskańskiego przeciw nieprzyjacielowi dzia- 
ju w chwi l i  przyszły, i są nader pożądane. F. 
c ' .  ' Bianchi, d. a3 wszedł juz do Arezzo ; nieprzyja- 
a*e w prawdziwćy już ucieczce,  na tey drodze zabiegł 
*za eruo la- J ene ra ł ,  Hrabia  N ugent,  pięcią mar- 
j • nW!l daley od F. M. L.  Bianchi posunął się naprzód , 
J y i * * z a s k o c z y ć  nieprzyjacielowi na przeyściu przez 

~r\  ̂ rzestrach , dezercya i zamieszanie w woy-
,1,ePrz.yjacielśkićm tak jest wielkie,  iż ,  podług 

ti0/>a y c h d o " iesień> liczba zbiegów i jeńców już 7,000" 
ale odz!> Kroi  Joachim, d. 21 t. m., prosił o rozeynij 

mu ten odmówiony został. s

taił5. . ^ )r<“,cz doniesień o działaniach wojennych,  czy- 
M. „ ,aszcze w teyże gazecie ze Włoch-, w Numerze 
Jeiiera, kJ vietnia : » Podług gazety, Diario Romano,
był ‘ *>t§natelli d. 5 i  marca do Rzymu  z Florencji 
d0 ^ “ VVric*ł. Tegoż dnia Kardyna ł  Fesch z Rzym u  

eaf° lu  wyjechał. 1,000 Neapolitańczyków  piór­
ka p . v VVl̂ yi, za odebraniem rozkazu z Fondi do środ­
k a  Va W vru,?yl*>- —  K ró ł  Sdrdyński, d. ro kwie-  
lńzoi|t!ł|,° Z ^ urYnu do Alexandryi  wyjechał ,  dokąd 
ł’o i Mn wy r pszyło kilka regimentów pijernonckich. 
"'szVehn vv' etr, 'a Wydał Król edykt , nakazujący po- 

Vv'e. HẐ rtł ' e,1' e korpusów milicyi prowincyonal- 
haiistw a^dóm mieście,  miastęczku 5 w s i ,  swojego 

Ł "yjęciem l u r y n u i  Genui, któreto miasta 
Yy0** W mierze otrzymać rnaią urządzenia, 

numerze z dnia 29 k.v;i«Łnia: „  Rozkaz D o -
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Wództwa wojskowego w Toskanii i „  Dezercy*, codzień 
w neap oik a ńs kjć m powiększająca ąię wcysku,  skutkiem 
jest niesprawiedliwey sprawy , za którą ono walczyć 
m usi ,  1 wymaga śrżodków, dla oszczędzenia tych nie­
szczęśliwych , którzy chcą siebie wybawić od tyranii  
swego przy właszczyciela: dla tego ,  zaleca się w s z y ­
stkim pogranicznym, cywilnym i woyskowym władzom, 
zbiegów neapoli tańskich, którzy się przed ich u r z ę ­
dami stawić będą,  p rzyym ow ać , pasportem i wy*  
anaczeniem traktu do Liworny  opa t ryw ać ;  zkąd oni 
do swoich rodzin odsyłani bydź mają. Na drodze ma­
ją bydź im dawane kwatery i żywność,  stosownie da 
urządzeń w Kięztwie Toskańskiem będących. W  głó- 
Wney kwaterze w Fistoja, dnia 7 kwietnia,  i 8 i 5 rokin 

podpisano : Hrabia Nugent Guberna tor  jene- 
ralny wojenny w Wielkiem Xięż- 
twie Toskańskim.

,, Dziś rano Jenerał  Nugent odprawił  rewiią  7 miii 
batal ouoów woysk aUstryacko- toskańskich, piechoty,  
jazdy, i artylleryi.  Znaydował się na tćy rewii L ord  
Burgorsh , poseł K. J. Brytanii  W .  przy dworze W. 
Xięcia Toskańskiego,  w mundurze adjutanta Xcia R e ­
jenta, i wiele oficerów angielskich ; z tych niektórzy 
z Liworny przybyli. Po rewii  woyska odebrały roz­
kaz do wyruszenia w różnych kierunkach.

Daley w tymże numerze czytamy: ,, Podług do­
niesień z Parmy  d. 12 t. m. , o południu przybył łam 
z H-iednia, Hrabia M agaw ly  Cerati di Carby, minister  
stanu w xięztwach Parmy, Fłaoencyi i Guastalli. W ra z  
po jego pfzyjeźdźie , ogłoszono następujące akt a;

I. M y  Cesarzowa , M arya  Ludwika  , A rcy  Xię~  
Łna Austryacka , X ię lna  Parm y, Placencyi i  Guastal­
li-. czynim y wiadomo wszystkim poddanym i mieszkań­
com państw naszych P a rm y ,  Placencyi i Guastalli, i i  
ze względu na teraŁnieysze okoliczności i niemo ino t ć , 
w którly się znajdujemy , osobiście się teraz do pomie- 
monych państw udać, prosiliśmy naszego Noyjaśnićysze  - 
go i Najukochańszego Rodzica , Cesarza i Króla, aby 
wspomniane państwa nasze w imieniu s woj im tymczaso- 
tiae Sprawoipai rozkazać tarzyj-, £ gdy  prośbę- tę j .  G. K. 
Mość łaskawie przyjąć raczył, przeto chcemy i zaleca­
my wszystkim naszym wiernym poddanym i mieszkańcom 
JJarmy, Placencyi £ Gudstall , wypełniać wszystkie roz­
kazy i rozrządzenia, które J. C. A. Mość do nich prze­
słać rozkazać raczy.

Dań w pałacu Cesarskim, W Schónbrunti, pod W ie ­
dniem , dnia 3 i marca 18 ; 5.

putlpisanot M arya  Ludwika.
Na rozkaz Cesarzowóy Jeymości 

1 M agaw ly  Cerati<.
II. M y  Franciszek 1 , 2. Bozey łaski Cesarz A u-  

s tryack i, &łc. ^ c .  Ł?c. Gdy, stosownie do zycienia i 
prośby najukochańszej córki naszćy, Cesarzou i y , M ary i  
Ludw ik i ,  A rcy  X iezn y  Austr.yackiey, X ie zn y  Parmy,  
Placencyi i G uastali, przyjęliśmy państw j e y  sprawo- 
wanić , poczytujemy przeto sobie zd obowiązek, W imie­
niu nayukochańszćy córki naszej postanowić i dać wie­
dzieć , izby przez czas naszego tymczasowego sprawo­
wania, w imieniu naszćm wydawane rozkazy przez M i­
nistra Stanu Hrabiego M agaw ly  Cerati, ściśle dopełnia- 
ne były. Dan w naszćm Cesarskiej rezydencji mieście, 
Wiedniu , dnia 2 kwietnia , i 8 i 5 , panowania naszego 
dwudziestego cZWartego roku.

Podpisano : Franciszek.
Na rozkaz J. C. K. A. Mości 

Podpisano : Józef V. Hudelist.
Za zgodność kopii 

podpisano : M agaw ly  Cerati.

^  teyże gazecie , z dnia 30 kwietnia : „ Z R zy-  
mU Pod d. i  kwi. donoszą,  źe tam odkryto śpisek^ 
którego celem by ło ,  Rząd tymczasowy, od Oyca ś» 
ustanowjonŷ  obalić, i spokoynosć publiczną *aniie- 
szac.  ̂ Ale rostropnd i ostróżna czuynosć tego nie- 
dopuściła , i spólnicy tego spisku w niewolę pos/.lii 
Rząd tymczasowy ciągle swą władzę t  powagą spra­
wuje , odbiera i udziela wiadomości , o mieyscii po­
bytu  i zdrowiu Oyca ś< —— Wiele cudzoziemców, o-
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osobl iwie  A n g l ik ó w ,  jesEcze s ię *nay<3owało w  R z y -  
tnie U. i  kw ie tn ia  5 inni wyjechal i  do C ivittp- Vecchia , 
a inni  napow rót  do  Neapolu .  —  Kroi  K a ro l  E m m a ­
nuel S a r  d y m k i  był  odtąd ciągle spokoyny  w  C iv i t ta -
V tcc h ia . ”

W  tym że  numerźe czytamy  daley ze W ł o c h : 
H ieronim  Bonaparte  znayduje się w to w arzys tw ie  

M a r a t a . —  O kr ę t  neapoli tański  , ooachim  , d. 3 kw.  
w iec zo re m  z L iw o r n y  do N ea p o lu  powróci ł ,  przywióz ł  
Madame L e ty c y ą  Bonaparte.  Jak tylko Kró lowa  o 
jey przybyciu wiadomość odeb ra ła ,  nie mogąc sama  
dla słabości w y c h o d z i ć ,  wysłała  Xięcja  Następcę tro­
nu z .P o r t ic i  do p o r t u ,  dla pow i ta n ia  Madame L e ty -  
c y i , która wkrótce  do dworu  przybyła .  Ki lka dni  
ja e rw ić y  kardynał  Fesch , brat L e t y c y i , do Neapolu  
przybył .  —  D. 5 kw.  widziano w porcie N eapolu  za-  
w i i  >jący wojenny okręt  angielski  P iivo li , który 1  P a -  
Jermy  p r z y b y ł ,  port po w j tał  , i nawzajem otrzymał  
przyjacielskie przyjęcie. '”

Gazeta  Iśer respondent a harnburskiego, donosi z W e -  
r.ecyi pod d. i 4  kwietnia:  „ Neapol i tańczycy  do szań­
có w  Ocćhio Bello s iedm rasy szturm przypuszczali  ą ale 
za w sze  przez artyl leryą austryacką odparci  zostali.  
Sam Kró l  Joachim  dowodzi ł .  Stracil i  tam do 2 ,ooó  
w  z a b i t y c h , prócz ki lkuset  n i e w o l n i k a ;  w liczbie  
których  znąyduje się 3 Jenerałów,  ł ieg im en ta  ne-a- 
p o h t a ń s k i e ,  ze  zb ie g ó w  i bandytów s for m owane,  
naymężniey s ię biły: inne woyska broń rzucały. Z w y ­
c i ę s t w a  austryackie,  w  różnych miey scach, przez w y ­
strzały dzi a łow e  zwiastowano'.

Z t e y i e  gazety ,  list z W e n e c y i  pod d. i 4  k w i e ­
t n i a :  n P e w n ą  mamy w i a d o m o ś ć ,  źe dnia wczo ray-  
szego F. /M.  L . , Baron M o h r ,  otrzymał  depesze od an­
gie lskiego Jenerała poruczn ika ,  Lorda VI u l i  am B en-  
tinck  , z uwiadom ienie m  o wydaniu  woyny K rólow i  
Keapol i tańskiemu przez  B r y ta n i ją  W . \  któreto u-  
Wiadomienić  natychmiast Feldmarszałek Leytnant  
przez  parlamentarza do nieprzyjacielskich posłał  
przed pocztów.  ”

Lis t  z B o v ig o  t e y i e  daty  d o n o s i :  ,,  Wydanie
w o y n y  ze strony A n g l i i  K r ó l o w i  neapoli tańskien.u  
w o j s k u  dziś ogłoszono.  ”

T a ż  g a z e t a ,  ze W ło ch  pod dniem 12  kw ie tn ia :
„ W  bramach M a n tu y  póymano neapoli tańskiego o-  
ł i c e r a ,  jako s zp ieg a ,  który poogrodniczemu by pr/e-
h r a n y  W  w ie lu  mieyscach z S y c y l i i  do K a la b ry i
wylądow ano.  T e n t o  wypadek  zmusił  Króla  Joachi­
m a  do spiesznego o d w r o t u .   Od da w na ju ż ,  w wie ­
lu gazetach nieżyjący , Jenerał Hrabia  Bubna,  yło 
M ed yo la n u  przybył  —  W  G enui  pałac papiezki  cią­
gle otoczony jest przez pobożne osoby, które z upra-  
g n ie m ćm  zbierają się dla w z ię ci a  błogosławieństwa i 
uca łowania  nóg Oyca ś , ; D. 6 t. m. M ila d y  Bent inek 
z wielą  Damam i a u g ie l sk iem i , a potem K r ó l o w a / /« -  
t r u r y i  z dziećmi sweini , o dw iedz i ły  Jego świątobl i ­
w o ś ć  —W  M edyolan ie  Pol irya s iirowie zakazała, aby po
domach publ icznych żadnych nie  miew ano  r o z m ó w  
o rżeczach poli tycznych.

W f  £  M  C Y  
Czyta m y w gazecie  p eters bursk iey , Poczta P ó ł­

n o cn a :  „ O d  brzegów M e n u , d. i 4  k w ie tn ia :  w  W i r -  
temberskim  are sztowano gońca f ranenzkiego , który je­
chał  za paszportem Bonapartego.  Zną les iono u niego  
l is ty do Xięc ia  E u g e n i iu s za , do jego żony i Jenerała  
francuzkiego A b r i a l , który się w M onachium  znaydu-  
je ; Usty te odesłano do ministeryum austryackiego.

Gazeta, berlińska donosi  z Drezna , pod 27  kw ie -  
nia : ,, Dla dogodnićys/.ego stołowania woysk,  przez
Dre zno  idących,  ma bydź wybrana summa w  g o to w y c h  
pieniądza,  h ,  z których każdy gospodarz za stołowanie ,  
od każdey głowy po 5 gr. odbierać, będzie, - s -  Drogą  
pożyczki  , n u  się wybrać w S a x o n i i  1, 57.0 ,0 0 0  ta larów;  
m ias to  D rezno  z łoży dd tey pożyczki  44,ba3 tal. ”

C/ tamy w  Kor respondencie hamburskim  , od brze ­
g ó w  dolnego Remi pod  dniem 22  k w i e t n i a ,  następu­
jącą o d ezw ę  X  1a Bliiihera  do woyska:

„  T ow a rzysze  ! Jego  K ró lew ska  M ość znowu mi n d y -
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w y z s z l  dow ództw o n ad  w o ysk iem  p o w ie r zy l i  Z  n a y -  
czulszą wdzięcznością umiem w tein okazaną  m i  łaskę p o ­
znaw ać . Cieszę s ię ,  źe was na nowo mogę og lądać, zn o ­
w u  w as na polu c h w a ły  zn a yd o w a ć  , do no w ey  w a lk i  g o ­
tow ych  , do now ych  nadzie i  praw o  dających .  P r zy s z ło  
n a m , jeszcze  ra z  w a lc zyć  za  powszechną spokoyność. 
W in szu ję  w am  tego szczęścia. Z a w ó d  ch w a ły  znow u d la  
w as j e s t  o tw a r ty  : rzecz j e s t  na  tern , a b y  nabytą  d la  bro­
n i  chw ałę  przez nowe podnieść c z y n y .  P os ta w io n y  na  
czele w a s ,  p ew n y  jes tem  naychwalebnieyszego  i  n a y -  
szczęśhw szego  końca. W  nowych w alkach  ud sruyrie  m ie  
znow u za u ja n iem  , jak ieśc ie  w  poprzedn iczych  okazali*-, 
a j a  p e w n y  jes tem  , źe chwalebnie p r zed łu żym y  pasm o  
świetnych dzieł oręża naszego. I V  Berlinie dn ia  6 k w ie ­
tn ia  1 8 1 5. Biiicher.

W  teyźe  gazecie  cz y ta m y  dalćy z F rankjor tu  na d  
M e n e m , dnia 23 kw.ietnia : „ T utey sze  t izbroicnie  ,
pospol i te ruszenie , ochotnicy i woyska regularne,  
w ykonały  przysięgę wierności  naszemu m agi s tr ato­
wi .  —  W i u q i c e  i ogrody o w o c o w e  wiel e  u c ierp ia ły  
przez mocne nocami mrozy. —  2 ga brygada e lektor -  
sko - heska ku Renow i  w y r u s z y ła ;  3cia jest już w  go­
to  wości do wyyścia  — ' Wsze lka  koinmunikacya z F r a n -  
cy ą  nayściśley tu jest zabronioną. Ani tam,  ani' ż tam*  
tąd,  poczta juz nie idzie.  —  Jenerał B.iron W i n z i n -
g T c d e  tu p r zy b y ł  Z M an h e im u  donoszą , i e  dnia 2 0
k w i e t n i a ,  pod d o w ó d ztw e m  Jenerała D eroy,  przecho­
dzi ło  około 5 ,000 ludzi  piechoty  bawarskićy,  udając 
Się na lewy brzeg R enu  : gdzie juz, stoi znaczne c u -  
stryScko bawarskie  woysko.  s i g o  p r z e z  toż miasto
przechodziło  do 3 ,<.00 jazdy bawar.skićy 1 ar ty Hery a. - _
Piszą z Bam bergi  pod 21 kwietnia:  Cesarsko Bossyyskie
woyska weszły  dziś do okręgu Hóchslad. __  T e g o ż  dni*
w Kassel u og łoszono;  ktobyko lwiek  w m o w a c h  lub p o ­
s tę pow aniu  jawnym stronnikiem Napoleona  i przy*  
wieszczon ego panowania  i uczęstnikem sprawy tćy bydź  
się okazał ,  ma bydź; z nim postąpiono , jako z c z ło w ie ­
kiem naruszającym spokoyność  publ iczną .  D o n o s z ą ,
od brzegów dolnego R e n u , pod 24  kwie tn ia  Jenerał  
Dobschiitz co chwi la  jest ocaehiwa ny w  A i x  la  C h a -  
pelle ( Aachen  ), który ma objąć rząd w o y s k o w y  kraiówż 
nadreńskich,  dla Prus  przypadłych,  i zaiąć s ię szcze-  
gó lm ey  urządzeniem mil icyi .  W  Leodium  codzienn ie  
odbywaią  się konfere ne ye  międ zy  wodzami BlucheretHy 
Gneisenau, i Tilemanem.  Prócz  kilku małych z pa tro­
lami na granicy francuzkiey zaszłych utarczek , z r e ­
sztą iest wszys tko  w  spokoyności .  —  Podług l i s tów  
z P a r y ż a ,  ieś l iby w o y n a  nastała ,  Bonaparte  D y k ta to ­
rem  ma bydź ogłoszony.

N i d e r l a n d y  
Gazeta,  Korrespondenta hamburskirgo,  donosi  z BrU' 

x e l l i  pod d. ' 20 k w i e t n i a ;  „ Zawczora przybył tlł 
zn ow u Lord W ell in g to n  , i tegoż dnia był na obiedzi* 
u K r ó l a ,  ze wszystkiem i  posłami cudzoziemskiem* 1 
yvifłą Jenerałami. D n ie m  p ierw iey  odpr aw ił  on  p°" 
dróż razem z J. K.  Mością ,  i X ięc ie m  następcy tr^* 
n u ,  dla obey rżenia A n tw e r p i i , którd dzisia jest gló^" 
netn uiieysce u obronnern N id er la n d ó w  —  M a r w a ł d  
V ic to r , wyjechał  clo Cesarza Jegomości  A le x a n d r<łj  
z  poleceniem od L u d w ik a  X V I I I  —  Korpus ochoto*"" 
k ó w  L u tzo w a  i czarni l iuzarowie  p r u s c y , s lpią  ie '  
raz między D in a n t  i Givet,  na samey granicy plac *̂ 
wek.  L eg ia  le ż  niemiecka jutro tam przybyw a  -f* 
Zona Barona V itro l le s , który z T u lu z y  do P a r y l  j  
w  n iew o lę  iest z a p r o w a d z o n y ,  znayduie  się  
w  G andaw ie  —  Król  nasz mia now ał  10  n ow ych  }e 
nerał P o r u c z n i k ó w ,  i 23 Jenerał  Maioró w  .—  .
y pern przybyło  ł 5 o  kiryssyerów , którzy c h e r ą g ^ ^  
Bonapartego  opuścili  —  Starania B onapartego , o poic^11, 
m e się z bratem swoim L u cya n e m ,  na niczćra s ię j,
ożyły  Piszą z G a n d a w y  pod 19  kwietnia;  „  Od 9
tygodni  wychodzi  tu gazeta  królewskd , pod tytdłe^  
Le Journa l UniverseUe. Z a w iera  ona m ięd zy  *,,r,e{;y 
urządzenie  króleskie , w k tórym zaleca się , ‘*i)f 
żadnych podatków ' N apo leonow i Bonapartemu \ 
płapono , i żeby s ię nikt  pod chorągwie  Bonopa' ^  
m e  zaciągał —  Król  ma teraz 3ch min istrów ¥ l > 
sobie  : X ięc ia  Fe-ltre, Hrabiego  B l a c a s , i ł ł r a b i ^ 0
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court. Nie dawno też wezwał do rady swoiey Hra-  
*ego L a lly  ~ Tolendal, Vicomta Cuataubriand. Ciało 

-.Vplomatyczne, znowu się zgromadzać zaczyna. Se- 
retarz poselstwa P. Reyneval , który ważne przy­

wiózł depesze,  napowró t  do Londynu  wyjechał.
W  nowym tuteyszym dz ienn iku , znayduie się 

®pts wypadków, od d. 20 marca zaszłych : Minister 
^oynv ,  Marszałek S o u /t , przeciw któremu , powszech­
ny głos był się podnios ł , przyszedł sam do K r ó la ,  
z mu swóy urząd i szpadę, O lpadmenie mar* 

•ałua IVt-y wszystko zepsuło. W  Lille  oświadczył, 
olowi Marszałek Mo tier , ze nie ręczy .za garni­

zon i że może się zbuntować;  że Króla zakl inał , a- 
y co ryci)ley wyjechał, i że Królowi aż za miasto te -  

t^arzy^zył. Marszałek Mortier otrzymał potym roz- 
az K.ążęcia Orleanu, i wszysUioh Xią/.ąt francuz- 

J tuh aręsztow ić ; ale rozkaz ten zataił, aż póki Xią-  
•ą  Orle a na z Lille nie wyjechał.
t n ; a .W  o yt  Sazec‘e czytamy z L eyd y  d. s 5 kwie-  
“ i a ; ”  FoJll,S wiadomości z P aryża  unał nonapar- 

wkrótce ku granirom wyjechać; a sprawowanie 
ąi u przez czas nieb tności swoiey tymczasowemu 

fSdow, powierzyć. Podług innyeh wiauomosci prze-  
^  n »p, ma on zostać w F aryiu  ą i  do zebrania się maio-y, ' ~ *-* ** zirut auja  ̂ łlitł.
Bon P° — • G w a r d y i  narodowa, paryzka , k tórey
łon af ° rte revtfJj ił “dby Wał , m e  5ó,ooo a ie ty la o  Ż,ooo 
Ha«i liczyła.

F r a n c y  a . 
ona ^,t a m y w  gazecie  pe te rsbu r . -k iey ,  P oczta  F ó łn o -  

, * Flessyngi- pod ł o  k w i e t n i a :  „  O a r ^ t ,  k t ó r y

^ i e ś c *'3 t a - !Ł ^ a n te s  , u w i a d o m i ł  , ze w i ć m
J0rQSC,e w  j e d n y m  k o m u  p o w i e w a  c h o r ą g i e w  t r ó y k o -  
ja ; Wa ’ a w  d r u g i m  b i a ł a  : n a  u l i c a c h  i n d z i e  z a i u -  
cy s n ®wznjem.  M a y t k o w i e  i p u c z  i m  m i t s z k  i i -
biaia^ żołnierze po większe j  części trzy -

4 s t rony  Bo napartego.
rY£a n~ZFPta For respondenta hamburskiego, zawiera  z P a -

M  - d* 10 kwie tn ia :  
na?te>)u°” l/ ° r  d o n o s ‘ * G iv e t , p od  d.  i 4  t .  rr>., c o  

Y ' ' ”>" ”  ^ ,,,a 11 b  u), z n a y d o w a h  się w Bru
jen jA,aZ^ ^ erry ,  X iążę  Conde i kilku fraii.  u / k i c h  
Za "fa N i e  w idi-ć t a m  p r a w i e  ża dnego  F r -u i cu -

? spotyk ają  częs lo na space ra ch  P. Bourriennt i k tó -  
,UW  a 6 - °  H a m b w 'B a  b ył  przy b y ł . ) ”  

iUr- l ł ° rZe1 w .kŁÓry«n wsze łki em i  sposob am i
tak Sł? omamić opini ją  p u b h c . -n ą ,  - z n a y n u j ą  s i e ,

ll8t* 1 M etz , Valenciennes &cy zaw ie -  
^ talT °  szerne °P*sy uzbro je n ia  się s p r z y m i e r z o n y c h .  
Hen0 f Ẑ t a m 3r m i?d zy  innemu: Rossya  w y p r a w i ł a  k u  
duje Ut x 7 ó y w i z y y  wo yska , n n ę  zy k t ó i e m i  z ń a y -  
b aw i/ '^ '  , 0 0 °  koZakó w ;  p r u s a c y  pała ją  w ie lką  m e -  
*bar c a 1?-,P , .2eCiwko ^' r 3 n ^'uzón?; podług  e t a t -u ,  d. 24 
&ko l  w,( z *a nego w W iedniu  u  X ęcia  W red e , w o y -  
'bia n,i'Vai£V e w ?nosi 44,ooo ludz i ;  d.  o i 4 k w ie ­
c ą  zgjj3-00 ułożyć, iż j< ńcy wojenni  v k tó ryc h  R os-  

^'Uien1'61̂ 2-6 ’ W ^ assy* odesłani zostaną, i n igdy
^  W*-*1* .U*e ’ d. 4 i 5 kwie tn ia  pos tanowio-

C*epn4v le^ 'tlu  » uio rozpoczynać prędzey woyny za- 
P?r *4dk na ca łey ł inii  wszystko W  naylepszym 
b*e ’ a S'^a d w a  rf>zV większą od francuzkiey

W ellington  ma oddzielny p l iu  działania;  
vv^k ułiał nauisać manifest do na rodu  f rancuz-  

P^aw Sprzymierzen i  oświadcza ją ,  że się
Apa w ewnęfrznvch  Francyi mieszać nie c h c ą !

‘ w v k ? 0 ’ P°  f̂ uS’etn wahan iu  s i ę ,  oświadczył 
*nępui a do mieszkańców 8ey dywizyr  Woyskowey 

” fió ~ °.dezvv^ '  d. i o  t ,  m. z Tulonu datowaną:  
°k»r(tCfy wnie szczęśliw y , j a k  n a d zw ycza yn y  w ypadeky

>w rni u ^ 0narC^ e- ’ ^ d /v g o i /?iy  sam i w ybra li, Na-  
U Ẑ stkicfi lCp  Powinno io by d i  dniem radości dla

nt'e ncuzów  ! W stąpił on znowu na tron , bez
e ^ e.Y  y'c«0?e^ °  roZ>eau. Powrócił na łono kocha-
*ttile ^adn ’*■ F rancuzi\ nie ma w calem pań -
f* » h i 4oheS °  und<ta. któreby nie mo^lo wskazać pa-  

era ,  it*r°  Zl ‘y s>w / ’’Ro. Żołnierze w idzą w nim bo- 
nszta i  nauki swego opiekuna- W znośm y

więc syczenia nasze za utrzymaniem życia  i  Aynasiyi

Dwó h' merów  tuteyszych usunęło się od tirze- 
uoWania sw^go. 27 * ?

W  teyźe gazecie czytamy od granic Jrancuzkich  
pod d, 20 kwietnia : „  Podług doniesień z Paryża  pa­
nuje tam Ukryte burzenie się. Za nremyłną skazów- 
kę publicznego ducha można przytoczyć miedzv ,n- 
nemi to, ze, od czasU zaszłey katastrofy,  t e a t r  Frań* 
cuzki i teatr łeydeau  tak mało był uczęszczany, iż p ie.  
tuądze zwrocie i ieprezentacyi  zaniechać trzeba było.'

V\ Paryżu  d. 4 t. ni. Francuzki Jenerał Poriioz- 
n,k tr in o n  przyszedł był do koszar 4go regimentu 
Szwaycarów, i oświadczył im, iżby oficerowie, pod­
oficerowie ! zołnrerze , którzy by sobie życzył, zostać 
w służbie francuakiey, z szeregu wystąpili,  aby z n u h  
batalion mógł uformować; dwóch wy stąpiło , a wszy­
scy dalsi oświadczyli y iż, stosownie do‘ rozkfvzów ich 
zwierzchności,  życzą sobie do Szw aycar  powrócić. 
Podobneż wezwanie uczyń,ono i,  2 1 3 mu regimen­
towi,  ale i te przysiędze swojey wier  ćmi zostały.

Przed lia lle ry a m i , jak i przed pałacem ElisĆe, 
stoją ciągle harmaty  z zap done,ni lon tami .”

Tenże Kor respondent kamburski dono.i z P u-yża  
pod d. 21 kwietniu; „ Pozawczofa nowa konstytucja  
ukończoną została, i już się drukuje.  Podług tey  
konstytucyi będą dwie Izby, jedna dziedziczna “ k tó ­
ra się składać będzie naymniey ze 100 €złonkówł 
mianowanych przez Naczelnika rządu. K.izdy oby­
watel bez różnicy, mający wieku lat 2 5 , może byóć 
Członkiem I  by dirugiey. ( Podług konstytucyi K ró -  
lewskiey potrzeba było mieć lat 4 o ), Konstytucya 
m a b y d i  podaną do przyjęcia na pi er wszem zebraniu 
naródov\ćm.

Dnia 18 t, m . , paryzka gwardya narodowa da­
wała ucztę d l i  gwardyi BonaparUgo, w galery i Kon-  
serwatoryum sz tuk ,  gdzje między innemi umieszczo­
ny był napis: „  K  ns ty tucya ,  Wolność, OyCzyzna.,,  
Minister policyi wzniósł toast za konslytucyą majo­
wego pola, aby ta zapewniła święte prawa ludu &c.

D. 9 *• 111 • vv Fu/uzie trzęsienie z,emi uczuć się dało.
JMnntbreuił, który jest obwiniony o skradzeme 

dyamentów byłey Królowćy westfaiskićy, i przed są­
dem miał by«‘ź stawiony, dnia wczorayszego przepi­
łowawszy k r a tę ,  za pomocą drabiny powrozow^y 
Uszedł z więzienia. Scigan teraz je-f przez listygończeJ

Pont St. Esprit, i .  15 kwittnia.
„  Xią£ę Angouleme wyjechał do Cette , gdzie sią­

dzie na okręt  szwedzki , który w tern celu najęty 
został. Towarzyszy  mu Jenerał  Radet. Potrzeba by­
ło Użyć Wielu środków oslróźności, aby zachować od 
wszelkich niebezpieczeństw życie tego Xięcia. Oiio- 
wiązał się on niepowracać nigdy do F r a n c y i nie bli- 
zey bawić iak o 60 mil od granic; me wdawać się 
w żaden związek przeciwko N F ra n cy i; i uskutecznić 
zwrót  kleynotów koronnych od Hrabiego Lille.
( z Monitora. )

Pod Chambery i Be/ort maią hydź założone Obozy 
obserwacyyne pod dowództwem Marszałka Grouchy i  
Jenerała Lecourbe. Marszałek Brune obeymie dowódz­
two nad korpusem obserwacyynym ze 3o,ooo ludzi 
który się pod Antibes zbiera.

Statki przewozowe chodzą ciągle między Calais 
i Dovlrs Przyiechał tu  Adjutant Króla neapolitań-
skiego.

Przybył  tu znowu Marszałek N e y  y dla p rzyię -  
cia rozkazów Bonapartego.

Gazety  tuteysze zaprzeczaią pogłosce,  że ia- 
koby dwóch ludzi w Bordeaux , do patrolu wystrze­
liło. Były t 0  ̂ mówią o n e ,  dwa karabiny,  z któ­
rych tylko na powietrze wystrzelono. W  Bordeaux 
panuie naywiększa spokoyność &c.

Na jarmark w Caen , maią mieć wolny przyjazd 
Anglicy,  j wszyscy, bez w y ią tk u ,  cudzoziemcy*.

P. Riviere i inni naczelnicy , którzy w  południo-  
w ć y  Francyi rojalistami d o w o d z i l i , sied li na okręty.
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H r a b i a  C h a p ta l , d y r e k t o r  h a n d l u  i r ę k o d z i e l n i , 

m i a n o w a n y  ies t  m i n i s t r e m  s tanu.
M ar szal ek  M assena  p is zą  z T u lo n u  pod i 4 t.  m . :

Z e  d a w n i e j  poiH ten  miai  b y d ź  od d an y  w zakład A n -  
s b k ó m  ; ze  t e m u  z a p o b i e g ł ;  ale że się jeszcze do B a ­
r y ł a  u d a d ź  m e  może ; gdy ż obecność  iego ieszcze
w Tuionie  iest  p o t r z e b n a .  ’ „

T e n ż e  horrespondcnt donosi  od gran ic  f ra n cu zk ich r 
ąo d  2 52 k w i e t n i a  : „  D-nia 4 k w i e t n i a  w y r a z i ł  Eona-  
pai tu w liście s w o i m  do M o n a r c h ó w  . ,, I  ' -s wszą iest  
s e r c a  m eg o  p o t r z e b ą  mi łcść  v foką , n ag r o d z ić  u t r z y ­
m a n i e m  ch w a leb n eg o  p o k o iu  , A Gazette de brance  
d o n o s i ,  że on d n i a  i 5 t. m.  kazał  dr.Oz ń» . a- 
ł r , e  Francuzk im  s z tu k ą  H o r a c y m z ć w w  K ć r e y  u w a  
n as t ęp u ją ce  z n a j d u j ą  się w i e r s z e :

“ Va sur les bords du R h in  planter tes pavilions  ;
T Va ju s q u ’m  f O r i t n t  pcusser tes I ataillons.
P r o s z ę  w ięc  sądzić  o iego skłonności  do p o k o ­

j u !  P(  m ien io n a  g a z e t a  do d a i e  Jeszcze , iż w iersze te 
z w i e b  iem i  o k l a s k a m i 'p r z y ię t e  zos ta ły ,  tak ,  źe ie po ­
w t a r z a ć  mosiańo.  W i e r z y ć  t e m u  należy : gdyz za  
ka/ .dym r a z e m ,  k iedy Bonaparte  na t e a t r  i d z i e ,  a l ­
b o  k i e d y  sz t ukę j a k ą ,  z. r o z k a z u  ięgo gr aną ,  ro zda-  
ie p o l i ey a  bezpłatnie  100 b i l e tó w  p a r t e r o w y c h  i 10

1 O Z - ”  oW  gazecie  bc r ln i sk iey  c z y t a m y :  „ Z  um ies zc zo ­
n eg o  w M o n i t o r z e  r e p o r t u  M a s s e n y , p okazu ie  s i ę :  
ze  on d a w n o  iu żK . ió la  p o t a j e m n ie  zdradzał .  ( P o s t ą ­
p i ł  op  po d o b n ie ,  lak M arszał ek  N e y  , p r z e c i w  k t ó r e ­
m u  nie  p i ęk n a  uk aza ła  się t er az  k a r y k a t u r a  ). 
D o w o d z ą c y  w Tulenie  A d m i r a ł  L her m i te donios ł  n n -  
m s t r ć w i  m ar y n a t  ki , że na t am ec zn ey  flo ie t r ó y -  
i o l o i o w ą  b a n d e r ę  zawies ić  kazał .  —  VandammeT 
n a z y w a  siebie w i e d n y m  ro z k az ie  d z i e n n y m ,  J e n e r a ­
łem" nacze lnym  , m ą iąc y m  udzi e l ne  polecenie  w pół-  
n o c n ć y  s t r o n i e  i b t e y  d y w i z y i  w o y s k o v  ev.  Wwy.wa 
t e ż  w szys tk ich  u r z ę d n i k ó w  do pomocy , . / b y  p o t w i e r ­
dzi l i  t o  zau fa n ie  , i ak ie  Napoleon  w. nu h pokłada .  
Z a p o w i a d a  on t eż ,  i i  w i ę c e j  ieszcze wo yska p r z y b ę -
j z ie.    F r a n c u z i  zbieraia- s ię '  w e  d w ó c h  punk tach
na* g ra nicy  p ó ł n o c n e j ,  i eden ko rp us  roz łożony  iest 
w  oko l icach . Lille  ; d r u g i  tn i ęd /v  M aubeuge  i Valen­
ciennes. —  Zn a laz ło  sie w T a r y i u  w ie l e  af iszów z t e -  
m i  s łowy:  L u d w ik  X V I I I  p a n o w a ł  przez  miesięcy i o ,  
Bonaparte  , p a n o w a ć  będzie  p rz ez  miesięcy 6 ;  po tem 
Rzeczpospolita  p a n o w a ć  będzie .  —  Z i p r z e c z ą i ą  t e y  
w i a d o m o ś c i ,  że poił P a r y ż e m  / b . e r a i ą  korpu s  o d ­
w o d o w y  pod  d o w ó d z t w e m  H r a b i e g o  Lot a u  V\ ię-
cey ,  iak  1,100 o f i ce ró w  f r a n ć u z k u h  , a b s z j t v  p ‘" rali;  
w i e l u  znich  do Belg iów  p r z y b y w a .  —  VV Lille  u t w o ­
r z y ł y  s ię d w a  kluby  Jak o b iń sk i e  W o l i n  ść d r u k u
zd a ie  się bvdź  n ie o g r a n ic z o n ą  : ies t i eduakże  p o t a j e ­
m n i e  śc isłemu d o z o r o w i  po d d an a .  R ó ż n e  pisma po-  
l o t n e  w y c h o d z ą  p r z e c iw k o  Bonapartemu  i rz ądow i .  
G o d n y  ie s t  u w a g i  adress  sąd -w cy w i ln y ch  z Burtni-  
l y  do  Ronapartćgo.  P o  k r ó t k i m  w s tę p i e  , w y r a ż o n o  
b e z  o g r ó d k i ;  „ N a  W s z y s tk o ,  co ci i e T  ś w i ę t e m ,  na 
t w o i ę  m a ł ż o n k ę ,  n a  t w o i e g o  s y n a ,  na p r z y b r a n ą  oy- 
c z y zn ę  i na  k r e w  iey  w a le czn y ch  sy nów  zaki. r iamy 
C i ę :  N ie  b ąd ź  T y r a n e m ; po k a ż  sie n - k o ń i e c  p r a w ­
d z i w i e  w i e l k i m ,  bądź szcze rym  , za,  om uiy  p rz e sz ło ­
ści  iżby t eg o  nie przys tosow ać do  c iebie  , co m ó ­
w i ą  o B u rb o n a ch ; iż sw ego  daw nieyszego sposobu 
p a n o w a n i a  n i e  za p o m n ie l i .  —  M o n i to r , pęd «r t y _ 
k u ł e m  z Lille  u w a ż a ,  źe l in i ia  g ran ic zn a  od B e lg i-  
ow  , w  w ie lu  mieyscach,  p rz echodz i  ś ro d k iem  wiosek,  
k t ó r y c h  i ed u a  p ó ło w a  do F r a n c y i , d r u g a  do Belgiow  n a ­
leży ; że na  iednóy s t ro n ie  f racicuzkie,  na  d ru g ie y  a n ­
gie lskie  p r z e d p o c z ty  obok s t o i ą ;  j e d n a k ż e ,  iżby 
z  o b u  s t r o n  g ra n ic y  n i e  p r z y s tę p o w ać  , p o s t a w io n o  
n a  ś r o d k u  s t o ł y ,  przy  k t ó r y c h  obie s t ro n y  p o p r z y ja -  
c iełsku z soba bi e s i ądu ią  ( ? ) .  A że Anglicy n ie  m ó ­
w i ą  po f r a n c u z k u  , a  F r a n c u z i  po a n i e l s k u ,  Wielu
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znich iednak s łuży ło  w H iszpan ii, rezmawiaią więc  

po  h i szpańsku  ( ? ).
P ó ł k o w n i k  F e r n e t , p i e r w s z y  A ' j u t a n t  m a r s z a ł ­

k a  Berthier  , u w i a d o m i ł  p rz ez  gaz et y  f r a n cu z k ie  , ż® 
M ar sz a ł e k  t e n  z n a j d u j e  się w  Bam bergu ,  a nie w W ie ­
dniu  , i oczekuje  ty lko  na  p o t r z e b n e  pa»por ty ,  dla po ­
w r ó c e n i a  z r o d z in ą  s w o j ą  do F r a n c y i . —  Z  B elg ium  
i  H o lla n d yą  k o m u m k a c y a  ze s t ro ny  f r ancuzk iey  ni e  
jedt jeszcze pr / .ec ię ta .  —  Bonaparte  m ia ł  udzie l i ć  R e ­
d a k t o r o w i  ditgieiskiey gaze ty ,  M o r m n g  C h ro n ic l e  z w a -  
nćy ,  ozd‘ob.ę lę gu  h o n o ro w ć y .  (i5 ) ”

11 yciąg wiadomości z  g a z  l y  u iedeńskiey , Oester-  
reichisc/ier tseobuchter: Bonaparte. . . . . . . . . . .  t laięzioite p a p i e r y
w , t i i jemnćm a rch iw  um m in i s t r a  B i a c a s , n ie  czy t a ­
jąc, spalić k a - 4ł. -— H r .  Boeder er , Kon im isas rz  n a d -  
z w y c . a y n y  w l g t e y  d y w i z y i  w o y s k o w e y  ( L y o n  ) ,  
d. 7 s p r a w o w a n i e  u r z ę d u  svrego r o z p o c z ą ł ;  m a rsz a ł ek  
Suchet  d. 8, i nam ieśn ik  p c h c y y u y  bgo w y d z ia łu  L e -
comire F u yra vea u  teg oż  d n i a ,  do L yo n u  p r z y b y l i ----
A k t a  d y p lo m a ty czn e  , za łączonś  do r a ppo i  tu C a u lin -  
coura , o t e r a ź n i e y s z e m  po łożeń .u  F ra n cy i  w sio.-unku 
do  obcych m o c a r s t w ,  są n a s t ę p u j ą c e ;  i ) L i s t  okolnj r 
C auhncou ia  do  posłów f r ancuz  ki Ii p r / y  d w o r a c h  e n -  
dzoz ie m sk ic h.  2 ) L i s t  w ł a s n o r ęcz n y  N a p o l io n a  do  
M o n a r c h ó w ,  d. 4 k w i e t n i a  z F a r y z a  p i s a n y , u w i a d a ­
m ia jący  o swoim  p o w r o c i e  na  i r o n  i o d m i a n i e  z a ­
sad r z ą d u  swojego.  5 ) W  pu dohuey że myśl i  p isany  
l ist  Caulincoura  do  m i n i s t r ó w  s to s u n k ó w  z e w n ę t r z ­
n y ch  z n a k b m i t s zv e h  m o c a r s tw  Europy.- 4 - 6 ) A k ta  i 
k o r r e s p o n d e n c y 4 vvzglVdem odesłania  n a p o w r ó t  g oń­
ców fr an cu zk ic h  , z K d i l  p rzez  J e n e r a ł a  Volkrnann, 
z  T u ryn u  p rzez  R z ą d  t a m tey szy ,  i z M o g u n c y i  prze* 
J en e ra ł a  Facquant.  7 )  W i a d o m e  już pos el s tw o  X<ia 
R e j e n t a  Angie lskiego pod d m y m  5 k w i e t n i a .  8. 9-) 
R a p p o r t  z Rochefort o z a b r a n i u  k Iku s t a t k ó w  f r u i -  
cuzk ich  p rzez  o k r ę ty  w o jen n e  a n g ie l s k i e ;  10, 11) Ra"  
p o r t  dz iedzicznego Xięc*a M o n a c tń sk ieg o , do  m a r s z a ł ­
k a  M a sse n y , w zg lę d em  osadzenia  , w d n iu  i 3 jnarca  
jego x i ę s t w a ,  p rz ez  w o y s k o  augn  łsk ie , p«yd d o w ó d * - '  
t w e m  p ó łk o w n ik a  Burkę  ( podług  t r a k t a t u  p a r y z k i e g n« 
F ra n cy i .  na leży p r a w o  o s a d z a n i , . ) ;  12 )  P r / e j e t y  li»* 
p o d a  f r an cu z k ie g o  p r z y ' d w o r z e ' m a d r y c k i m  do Baro­
na Vitrolles, pod dn ie m  28 marc a ,  u w i a d a m i a j ą c y ,  że 
H iszpon iia  wysyła  1 2,000 ludzi  ku  Pireneom.  i 3 , J4/ 
R a p o r t  J en e r a ł a  D r o u e t% d n i a  2 k w i e t n i a ,  z w y z « a'  
m a m i  s i edm iu  jem ów w o jennyc h ,  k t ó r z y  przez  u< iec*' 
k ę s i ę  t a m  d o s t a l i ,  a są z l iczby pow ra ca ją cych  z B °s'  
s j z ,  w N id er la n d a ch  z a t r z y m a n y < h i do  B r t d y  ode'  
s ł a n y c h —  P en sy e  w szys tk ich  u r z ę d n i k ó w  k r a j o w y . 
z m n i e j s z o n e  zos ta ły  ; Radzc y  s t an u  pob ie ra ć  bęl 
20 ,000 fr. , a pob ie ra l i  a 5,ooo.  —  11 cz łonk ów  *° 
s t y t u t u  o t r z y m a l i  od BonapartSgo  ozd ob ę L e g i i  ho*0 '
rowey.  ł .

T a ż  g az e t a  w i e d e ń s k a ,  0< sterreichischer BeovOc 
t e r , z d n i a  29 k w i e t n i a ,  na pocz ątku wiadoifl 1̂  
z F r a n c y i , pisze w t e  s łowa : „  W s z y s tk i e  p a r y ^ 11!^ 
g az e ty  z dn ia  18 t. m. , w c z o r a  t u  ( d o  W ie d n ia )  0 
p rzyszły :  zdaje się w i ę c ,  że wszelkó. k o m m u n ik : iCJ^ 
między  Strasburg iem  i  K e h l , d. 20 t. m. z e r w a n ą 7̂  
s ta ła .  , , —  W  n u m e r z e  t e y że  ga z e ty  z d n i a  3o ir“' p  
cz y ta m y :  „  G d y  t e r a z  wsze lk ie  k o n im u n ik a cy e  
ni e  z e r w a n e  by dź  się zdają ; dla !ey p rz y c z y n y  i  wC 
r a  ż a d n a  z  g a z e t  p a r y zk ich  nie p rz ys zł a .  ”

S z  w A Y c  a  k Y A.
K o r r e s p o n d e n t  h a m b u r ś k i  donosi  z GeneWf 1 

l 5 k w i e t n i a :  ,, L u c y  an Bonaparte^ X iąź ę  CautVt®, ® 
d u i e  s ię znow u  od t r ze ch  dn i  w  Versciix-, n ie  vVł3ir(,, 
ino  w jak im  zam ia rz e .  Zdaje  się , iż on  od d. 3 *' 
jak t ę d y  przej eżdża ł ,  był  w P a r y ż u , a lbo p rzy n ay  
u  b r a m  jego,  i że m a  z a m i a r  p o w r ó c i ć  do W ł ° c . 
p e w n i a j ą ,  iż on  z t ąd  W'ysłał go ń có w  do  f F
m u  szwayca r skiego .  M a  się on u d a d ź  nap rzó d  ,5 
cerny, d l a  w i d z e n ia  s ię z N u n c y u s z e m  papie^' łŁ‘0 , '

llozuala sit * > * « ,*  - Z A  U m czsm ki P . O W  * » * • *  ̂ n u r y . IV B rukam i
JP



D O D A T E K  D R U G I  D O

Ne skutek wydrukowanych w  St Petersburskich 
§®*etąch dwóch ogłoszeń o przeciąży; daney na ewik- 
cy$ Domowi W ychow ania i nie wykupioney na te r -  
hunie , azęści maiątku Szkłow a, w roku lS io ,  p ie r-  
'v*aego poprzedniczego w N ra c h  7 2 , -7 3  i 74'ą dru- 
&!ego z« szczegółami w Numerach 87, 88 i 89; i te- 
j»°ż ogłoszenia w  i S i 4 roku w N rac h  46 , 47 , i 4 8 , 

r hz na nowo pow tarza się toż powtórne, ze szcze- 
|  *ami ogłoszenie . a mianowicie , Ilac.a Opiekuńcza 
operatorskiego Domu wychowaitia w  dc. . etersbur gu 

P zez niniey§ze nanowo obwieszcza, i i  w tĆ y żeR a-  
aie się prze ławał nie opłacony na term inie ma-' 

j" elt nieruchomy, na ewikcyą dany przez zeszłego 
^ łlerał Porucznika i K aw alera  Symona Gabrielowirzd 
S ° i^ CZa : w  Duhernii Mohilewskićy , miasteczko

łosy. no ity , miasteczko Szkłów stary; t e  swojemi 
Przedmieściami: łlyszkowicze, Zadnieprskie Chodu ł j  ; 
' v'oytostwa Wyszkowski go , wsi: Słobodka, Karzuny , 
VVysakowo , Zapole , Miennik średni , Kópyśnice J 
knyłec, Sysen ina , Podkniażenie , Mieinik wielki , 
Cohuszowka, folwark K arzu n y ;  S y  ryckiego , w si: 
^ V szk o w a ,  I l a w o ra k i , T ry lesina ,  Popow ej , stary 
^  aszczyn , I r o ś n i , Braszczyn nowy, Dian pierwszy, 

an drugi, Ułan trzeci , Szczelinka; ółarosskłowskie- 
t a ’ irS* ' st^ł’y Szkłow, CitOLemszczyna , Awczyniań- 
Rji ’ ®onyskowicze , M alesy , Zarow cy, Łotwa, Sty- 
*łar Pikowicze; Czari.oru-ękiego , wsie :
^ . r® ^zarnorucze , m niejsze Czarnorucze , Stiipłany, 

icze , Tudorow a, Towkacze, Lachowcy, KJinio- 
wielka C zarna , wieś mała C zarna, Du- 

ko\v ’ Wysotkiego, w si: Wyspkie , Ząhorje, Dan- 
J)o(j,CZe ’ Pap owcy, Nowosielje , Łopowicze , wielka 
^Ynk - a’mała Dobreyka, Prykpniki,Sawielinki, I ło ro -  
r0Mr, a’ Terebńszki, Kamarowszczyna, Litewskie, Sznu- 
^  a; Zadnieprskfey części; Kiszczyckicgo, w si: Ne- 
ką 1 lvvnowo, Ordet, Raditen, Chodorovvkn, Gułidow- 
*hist za » Zachody, Cerkowlszcze , D uszk i, Zay- 
ki p7'e’ ^Vołk o wszczyna, Kiszczycy, T orhow ka , Bab- 
Ko’w o stn^ 15 Serlysłaiuskitgo , wioski : Sertysławy , 
Horod • ’ ^ ^ s i a n k i ,  Szeoye , Krywey, Ssienniki,
i Sgt-Ze , K is ie le ,  Rudiue , K a ra s ie ,  Maseienki; 
sth j "C°Wskiego , wioski: Czarna iS tepkow o ; a wszy- 
^  w tych miasteczkach, wsiachh folwarkach dusz 
W  ’ podług re w iz j i  179 j  ro k u ,  .8^09, a podług 
«ki *otarza l8o9 roku » przysłanego z Rządu Guber- 
V(ie§0 5 8i020 dusz 1 z ich bonami , dziećmi , j z kre-  
ż * n , i , z wnukami i p rym atam i płci obojey, tudzież 
U,i*c*y wiście znsydiuącem i'sąę i zbiegiemi , r, zie- 
^  L  a t tyneucyam i, 1 ze wszystkim ty m ,  co z p r a -  

] tego maik'tkn n*lfźeć mo,ie. Dla chcących na- 
l) ^  eri maiątek , podaią się nastąpuiące w arunk i:  

lnanątek na rachunek Lego długu w złocie i sre- 
s'^ obłigacye Kommissyi umorzenia 

*y Zacf  w czasie przeduzy stosownie do prawideł kas- 
d OTVaw c z e y , wnosić się ma m em niey nad 

?ey ; CoZl! Sl£lt£ł summy przez licytacyą za maiątek da- 
w - reszty zaś summy , za przedaiący się ma- 

^  ^VVc|PadałqCey na‘!iloś,:' t)}uSu należącego Domo- 
^czke ^ 10'Van‘a 5 zastawnie się kupniąconiu zrobić por 

lt0scWtll7  summy, z ewikcyą na woiily swóy maiątek,
( nie z ryczaynych  p raw id e ł kassy 'zach o w a- 

dłu^n^f budlegaiąc byuaym ilićy  us tanow i on ćy ko- 
?hia 2 w a ru n k ie m , iż w p rzypadku  n iez ło -
1 aheg0Sdate,Czn,::’}r ew ikcyi, w  przeciągu  praw em  p rze -  
^  *adate^ V<Jniedzielne§° te rm in u  , w yźćy w spom nia-

Nru
\  ,

56 .

R *adatek 1 - 11 , wyzcy wspomiua-
t  a>Vi(1łem Zlesi^ tćy  części, zgodnie ze zwyczaynym
p^ 'o tu ,  ’ 2ostaie na rzecz Domu' W ychowania bez 
ii °d^ożeni2  ̂ A jeżeli kupujący dla ulgi swojćy żądał­
by1'.1 terrninu opłaty na rachunek należący dla

się ^l0vv ,n;a summy w złocie i srebrze, w te d y  
\  *zj  u. ^iirzIec.< JeS° poZwolona przez rozkaz Nay- 

netv Uznikow kassy zachowuwczey- co d o te y
*>1 dług takowy na osnowie tegoż Naywyż-

szego rozkazu dla kupuiącego rozkłada się na lat 
12 , przyymuiąc na ew.kcyą ten kupny m aiątek 
stosownie do przepisów ; term ina zaś licytacyi 
na przedaż tego maiątku przeznaczaią się : p ie r­
wszy dnia 29 kwietnia, drugi drua 10 czerwca 
trzeci dnia 27 lipca , teraźnióyszego 181 5 rokuj 
życzący przeto takowy maiątekkupić, zechcą p rzy -  
bywać na pomienione dn i licytacjd do Rady O pie- 
kuńczey, zrana o godzinie ro j zapisywać sie do 
licytacyi i widzieć szczegółowe inwenfarz.ć i  
wiadomości lego maiątku, mogą codzień, w yym u- 
iąc dni świąteczne, mogą tćż w czasach tych, po­
trzebnych zasięgać wiadomości, i w Szkłowskim 

ą. ekonomicznym K a n to rz e ,  k tóry zarządza tym  
maiątkiem jak o tym i daw n ie j  doniesiono było»

2 O i Mińskiego Guberskiego Rzątłu c*ynl się 
ogłoszenie , izby chcący wziąć w trzyletnia dzier-  
ż a u ę  Mujską st seya pocztową , od dnia Igo stycz­
niu rok u teraźmćy szego , d o d n in jg o  tegoż mio- 
s ąea roku lS iy g o ,  przybywali dla licytacyi do 
Mińsku#/ izby Sxarbowey, w terminach następu- 
H '6§,ł miesiąca czerwca , dniach ógo, logo i j5go, 
roku teraznićyszego , z dostat(.<znemi o stanie 
swoim świadectwami i z orlpowiednieini ewikcy- 
a » i .  Dnia u  kwietnia i 8 i 5 roku.

podpisano .• Sekr: Damian Czerniejew,

5 N r  Ą&zĄ. O d  K o m m i f s y i  p ro w ł j a n t s k i e g o  D e p o  
c z y n i  1.g ł o s z e n i e , iż w  n i e y  bed z i e  się o d b y w a ła  H» 
c y t a c y a  , na  d o s t a r c z e n i e  p rmv i i an t t i  do  r ó ż n y c h  m a ­
g a z y n ó w  g u b e rn i i  w i l eń s k i ey ;  t na i ą  zB t śm ci wszy«e j r ,  
k t ó r z y  z e c h c ą  p o d j ą ć  sig , t a k o w e g o  dos t a r cz en i a ,  s t a ­
w ić  i> ę w p o i n i en io n ey  K o m m i s « y i , ćodzie i i ,  z a c z ą w s z y  
od d m a  27 b i eż ą ce g o  mie s i ą ca .  Dn ia  25 k w i e t n i a  
i g ' 5  «oku W o j e n n y  S o w i e t n i k  T r e t i a k ó w .

i .  K a p i t a ł a  W i l e ń s k a  m.ająo D e k r e t e m  E x d y w i z o r -  
ski ih w  D o b r a c h  T r y i z k a c h  w  PoWieoi e SzaweJ  k u n  
r o k u  r 8 i t  f e r o w a n y m ,  w y d z i e lo n y  e o h e i f  g r u n t u  o-  
r o m e g  , , «ianozęti . ieg0 i | a , „  ci0 bud ow l i  z d a t n e g o  w o-  
g m ę  wi Ł; i . ,  m o r g ó w  6 g ó r y ,  o r az  z  d w ó m a  s i e d z i ­
bam i  wł ' . gc ianskie ini ,  p r zed s i ęw z ię ł a  s chedg  t a k o w y  d l a  
o d i r g l e y  q (|  i n n y c h  d ó b r ,  a t y m  s a m y m  a i e d o g o d m ; y '  
po zy  .yj o e d u w a ć ,  a s u m m ę  z o n e y  podn ie ść .  . W i ę o ,  
j e ż l i b y  k t o  ż y c z y ł  sobie u  b y ć  p o m i e n i o n ą  s ch edę  r a -  
CZY 7g ł e s i ć  się do  j e n e r a l n e g o  K a p i t u ł y  P r o k u r a t o r a  
"W Mi .  j c i e  W i l n i e  p r z e b y w a j ą c e g o  p * d  N r s m  143 n a  
Z a m k o w e y  u l i cy  — X ,  S z y m o n  P o ra z i n sk i  K a n o n i k  
K o a d ju to r  W i l e i h k i  j o n e r a l ń y  P r o k u r a t o r  K a p i t u ł y .

—z— I/
1 W y p i s  z Ksiąg G r o d z k i c h  P t t u  W i l e ń s k i e g o .  B o ­

k u  t y s i ąc  u sinse t  p i ę t n a s t e g o ,  mies i a  a m a i a ,  t r z e o i a -  
go  dn i a .

Po o d w o ła n iu  S ą d ó w  G r o d z k i c h  P t t u  W i l e ń ' k l e "  
g o ,  p r z e d  a k t a m i  t e g o ż  P o w i a t u  stawajejc ob ecn i e  W« 
J P a n  H i e r o n i m  P i e t k i e w i c z  A d w o k a t  S ąd u  Gł ł :  Lii ts 
W i i e ń  k i eg o  d r u g i e g o  D e p a r t a m e n t u ,  O ś w i a d c z e n i e  po ­
n i ż sze  do  a k t  po da ł  , w  w y r a z a c h  t a k o w y c h  : O ś w i a d ­
c ze n i e  J m i e n i e m  J W .  Ok ta w iu a za  Gra f f a  de  ChoiseuE 
Gonf f i e r  A k t u a l n e g o  K a m e r h a r a  i K a w a l e r a  , p r z e c i w ­
ko W .  T a d e u s z o w i  R a w i e ń s k i e m u  S t aro śc ie  J a n k n i s k i e *  
m u  w n a s t ę p n y m  c z y n i '  się b r z m t i n i u .  D łu g o  Z a ł ł c j  
D e l t o r  u ż y w a ł  s w e y  o i e r p l iwosę i  , w o l a ł  c zy s t kę  w ł a -  
s n e y  poświac i e  f o r t u n y ,  n i ż  p r z y k r y  ro zw i j a ć  P r o c e s s  
bo e i ę ż k ą  o d p o w i e d ź  na O b ż a ł n y m  R a w i r ń s k i m  iako 
n e d u ż y w a i ą c y m  d a u c y  m u  Z a l ł g o  P l e n i p o t e n o y i  s e i ą -  
g a i ^ c y  ; N a  z u a c z u e  w  m a j t k u  s w y m  p r z e z  K a w i e ń -  
sk i ego  d o p e łn i o n e  s t r a t ys  p a t r z a ł  ialoo n a  of iarg z le  p » -  
ł o ż u n e y  »woiey ufnośoi .  M i l c z a ł  n a w e t  do  d a t y  p r o ­
c e d e r u  w  Z i e m s t w i e  W i i e ń i k i m  za O b l i g i e m  od  R a -  
^wieńskiego U ro dź :  N e s t o r o w l c z o w i  na  R ub l i  s r eb rn y ch !  
t y s i ąo  d a n y m ,  z t  k t ó r y m  a c z k o l w i e k  Ra w ie ńs k i  w  Pe r*  
c e p t a c h  s w y c h  Z s ł h n u  p o d a n y c h ,  n ie  okaza ł  p i en i ę -  
d z y  , j e d n a k o w o ż  s u m m a  t a  z  p r o c e n t a m i  i e x p e u a * -  
m i  na  Z& ł ł c ym  r . ->kognoskowaną zost a ł a .  L e c z  k i e d y  
p ó ź td e y  d r u g i '  p r z e z  t e g o  P l e n i p o t e n t a  d l a  siebie t y l ­
ko  do b rz e  ż y c z ą c e g o  ok az a ł  się U rod ź :  Z a w i s z y  n a  
c z e r w o n y c h  z ł ł c h  c z t y r y s t a  w y d a n y  O b l i g  , za  k t ó r y m ,  
r ó w n i e  i«k w  Z i e m s t w i e  W i l e ń s k i m  na  s t r o n ę  Z a ł ł g «  
w  r o k u  »BS°y*n n a  d n iu  d w ó d z i e s t y m  ó s m y m  , A p r y -



86a 1 .
l a n ie  • z c z p ' i i w y  z a k r o c z y ł  w y r o k ,  lęka się P * ^ 6*0 
D e l a t o r  b y  n o w e  na  da l  - p o d o b n e  A n t e d a t d w a n e  S ry -  pil . l po d  c z y n n e g o  w  t y m  w z g l ę d ™  , ak  w i d . e  Ra -  
w ie i r , k i eg o  n ie  w y c h o d z i ł y  p ió r a .  Ł a t w o  b o w . e m  uz  
u b i t y  t r ,  ł a t w o  Pw i  z łe  s k ł o n n o ś c i w s k a z a n y m  ,sc g o śc i n ­
o m  w z i ą ć  n i b y  n a  r z e c z  A k t o r a  p i e c z e  , m e p o k a ^ -
ic h  d ó  k a lk u l a c y i  t a k  ia k  K aw ieU ski w  Pr ^ y ° 'h ? ‘ł** ’ 
to  w y r a ź n i e  c u d z ą  z a t a j a ć  w ła sn o s e .  P o m p e k  " y  
p r z e z  P le n ip o te n t a  sp e łn io n y  p o d łu g  p r a w  >
•  m ia n o w ic ie  p o d łu g ’ N a y m i ł o ś c i w .e y  J

• y tu a o  y a " ' Da” t  r a  od d y s k r e c y i  n ie  ż y c z l iw e g o  , > d a ­
w n o  fu ż w y d a lo n e g o  z a le ż a ło b y  P le n i p o te n t a  , albo. 
w ie m  o n  n i e t y lk o  d o p i e r a ,  l e c z  i p o t n i e j  ■ 
r ó w  Z a U c e g o .  p is ząc  J n * k r y p o y e  W J m ie n i u  y g
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